e 43. 
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Kraków 21 lutego. 
Rzecz o kadastrze 
w Galicyi 
przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 28, 
31, 32 33 34, 87, 38, 39 i 40.), 
(Cigg dalszy). 3 
$ 87. Ze stawów, które nie mogą być uprawia- 
ne, jako też z jezior i moczar, przychód w natu- 
rze nie oblicza się. Tylko jeżeli one w spac yy ah 
ciami wysychają, i jeżeli te części jako łąśi wa 
pastwiska mogą być użyte, vtedy podst iwa 
być przychód, jaki one rocznie przynoszą. siada 
przychód w trzcinie, jaki te grunta dają, P - ia 
być w przecięciu z lat acz” pe tę $ 51 
n . 128 i 129. instr. do ; JOSE. 
tej royrawy Brzychód na p oat irpan 
ga być. uprawiane, m: A i blisko leż 
orównanie z gruntami blisko leżące- 
beree któremi te stawy mają podobieńs'wo ($. 52 
in). A : s 
ge po jednak miejscu zajdą wielkie tru- 
dności w osądzeniu, czy grunt, który staw zamu- 
je, może być osuszonym i uprawionym (t. j. jako 
roln ł ka lub pastwisko użytym), i jata jego część 
do uprawy byłaby przydatną? Wielkie stawy w Ga- 
licyi wschodniej nie możca równać z stawkami a 
raczej sadzawkami w krajach zachodnich; te ostat. 
nie spuścić i osuszyć łatwo, a nawet one często 
tak są urządzone, iż grunt tylko kilka lat stoi pod 
wodą, a potem csuszony na kilka lat rolą się staje, 
Nasze wiełkie stawy jednak potrzebują znacznych 
na osuszenie nakładów, a nie jeden spuszczony 
staw dopiero w kilkadziesiąt lat po spuszczeniu 
stał się jako rola lub łąka użytecznym, i to tylko 
w części, bo reszta pozostała błotem 58), Wielkićj 
przeto przezorności potrzeba przy paryfikacyi sta- 
wów z innemi gruntami, a właściciele obszernych 
stawów szczególniejszą na tę sprawę uwagę zwró- 
cić powinni. 
$ 88. Ukończywszy obliczenie przychodów w na- 
turze w kiłka pogranicznych gminach, mających 
podebne do siebie stosunki gospodarskie, zgroma- 
dzić ma komisarz przełożonych gmin i gminnych 
urzędników pomocniczych i, z odwołaniem się do 
ich własnych podań, i zebranych dat, zasięgnie 
ich zdania o stosunku wartości, w jakim grunta 
pojadynczych gmin między sobą zostają. Rezultat 
tej pertraktacyi spisuje się w osobnym protokóle. 
($ 143 instr. do przepr. szat). Gdy dawni dziedzi- 
ce włości w podobnych sprawach najlepsze dać 
mogą wyjaśnienia i gdy oni także są przełożonymi 
swoich terytoryów, a przeto nie gorszymi jak wój- 
towie gmin, spodziewać się więc możemy, iż oni 
do spomnionych pertraktacyj wszędzie powołani zo- 
staną. 
$ 80. Podług przepisów, zawartych w $ i: 
154 i 156 instr. kadastr., nie mają się uwzględnia 


say w pinalo Komarniańskiem obw. Samboskiego, mamy 
tego przykłady. 


CIRSĆ LITKRACKO-ABTYSTYCZNA. 
TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 


KOMEDYE FREDRY. 


komedy» Fredry zaczęły się 
Da ojczystćj scenie. Zrazu przyjmowano 
rb wa 126Z a: (goi 
iaiad aè tyka traktowsć ozięble, a ups- 
roman prz ałe*lemi słowy, potępiać nawet. sa 
À Aeman a ari o pri u > 
: a komedye zostały. Cz 

przypisać? Otn, 3, co EA , co z głębi pa 
| fąn., 9 ZAWSZE, gdy tymczasem płody 
Si A yi zajmują jaiii ozas i prze- 
so. Naj miejsce zepchniętym niesłu- 
sznie. maa Przykład na komedyach Fredry. 
Nadaremni przesuwają i komedye 
tylu nowszych pissrzy dpp o PO scenie rek 
wie nie wytrzymuje z Denny ch; ża "Każdą 
dość raz widzieć, choćby Mikasi menna = 
ne bywsję dobrze, bo łatwe jak Sory dy nieg 
kiedy sztuki Fredry omimo” misé 7 pa 
przykrzą się woale. Co więcój, ‘aktor natrafia 
w nich na tek obszerne pole, żę wielokrotnie mo- 
że występywać, i jesroze czuć, żę nie wszystko 
Oddał co się mieściło w jego roli, Z tego wzglę- 
u uważam je sa najwyborniejszą gzkołę. Podo- 
zy zka jc p x pm. o akad, 

Bię artysta; przeciwnie, «. WSZyCh gztukac 
w posżaci jak je widujemy dzisiaj, nie wiale cię 


Od lut czterdziestu 
ukazywać 


przy obliczania nakładu na role 
woza, ani wywiezienie go w 
zienie produktów z pola i złożenia ich w miejscu 


pole, ani też przywie- 


schowania, i to ztej przy 
przychodu w naturze nie 
tek z bydła, ze słomy i 
(Abfälle to jest plewy a 
pożytek ma więc pokryć 
datki. 

Nam się jednsk z 
z odpadków zbożow 
na pokrycie ko 
darskich, które 
nym także nie 


CZy“ y, że przy oznaczeniu 
zostaje obliczonym poży- 
z odpadków zbożowych 
może i ujmy), który to 
wszystkie spomnione wy- 


daje, że pożytek ze słomy i 
ych nie wystarczy vigdy nawet 
sztów utrzymani: budynków gospo- 
to koszta przy szecanku kadastral- 
Á Są uwzględnione. 

Pożytek zaś z bydła nie przychodzi dzrmo. Aby 
go uzyskać, potrzeba, prócz kosztów na obsługę, 
w szacuntu kadastralnym nie uwzględnionych, ło- 
żyć wydatki na karmę bydła, a bydło zjada nietyl- 
ko słomy i plewy, których wartość, jak powiedzie- 
liśmy, na koszta budynków nie wystarera, lecz tak- 
że: siana, owies, różne uprawiane trawy, rośliny 
okopowe itp. predukta, które w kadastrze do przy- 
choda z gruntów są policzone. 

Pożytek z bydła nie pokrywa wydatków na je- 
go obsługę i karmę łożonych 55). Każdy gospodarz 
wolałby żadnego nie trzymać bydła, i wszystkie 
produkta bydłem skarmione, sprzedść po cenach 
nawet trochę niższych niż targowe, gdyby mógł ta- 
kie ceny za wszystkie surowe płody osiggnąć, i gdy- 
by mógł obejść się bez nawozu. Produkcya więc 
nawozu stanowi koszt znaczny, pożytkiem z bydła 
nie pokryty, którego uwzględnienie przy szacunku 
kadastralnym, jest tem potrzebniejszem, gdy on jest 
czyniony dla p*dnies'enia produkcyi z gruntów, 
którą kadastr oszacowuje. 

Przyjmowanie, iż nawóz pokrytym być ma nie- 
dostarczającym na to pożytkiem ze słomy, z plew i 
z bydła, sprowadza nierówność w oszacowaniu grun- 
tów między gruntami lepszemi, które mniej nawo- 
zu potrzebują, a więcćj słomy i plewy dają, a gor- 
stemi, które więcćj nawozu potrzebują, a mniej 
słomy i plewy prodokują, jakoteż między gminami, 
które mniej na nawóz łożą, a takiemi, które wię- 
kszym kosztem up. kosztem zkarmienia siana zob- 
szernych łąk nawóz i produkcyę z roli zwiększają. 
Koszt wywozu gnoja w pole i przywozu produ- 
któw z pola, zostaje zupełnie nie pokrytym i nie 
uwzględnionym, skąd wynikać musi nie tylko nie- 
dokładność w szacunku, lecz także bardzo znaczna 
nierówność szacunku między pojedynczemi gmina- 
mi. Weźmy np. małą wieś, w której gospodarze 
mają całą swoją posiadłość blizko domu (a takich 
jest najwięcój w zachodnich prowincysch), i poró- 
wnajmy ją z wsią (jakich jest bardzo wiele w Ga- 
licyi), której mieszkańce mają posiadłości, złożone 
z parcel pól ornych porozrzucanych, © "/ą mili, 
milę, a czasem dwie mile odległych. Przyjmijmy, 
że pierwsza z tych wsi ma przeciętną do ról odle- 
głość 200 do 300 sążni, draga zaś pół mili (2,000 


o 


5%) Rzadkie wyjątki od tej reguły zdarzyć sią mogą tylko 
w krajach bardzo industryjnych i ludnych, a i w tych nawet 
tylko krowy mlekiem stosunkowo większy mogą dać pożytek, 


nauczy i nie nabierze pojęi*, 00 jast charakter, 
Cienie charskierów, półcharsstery wyszlif owane 
na tak zwany polor tow :rzysFi, bywają tylk» pro- 


skupia się zwykle cały interes. Sztuka tedy zsj- 
mująca li game treścią, nia | udzi zsjęcia dla A- 
sób. Proszę sobie przypomnieć czy kto ZSpamię- 
tal rby jedną figurę z nowszych naszych koma- 
yj» figure coby miała tak wyraziste rysy, tak 


Geldhab, Radost,- Cześnik, Papkin, Rejent, Jo. 
wialski, Łatka? Dzisiejsi bohaterowie sceny mają 
przymioty i wady, śmieszności i zdr: żności ludzi 
jakich codziennie się widzi; przeciwnie w kome- 
dyach Fredry są indywidua wyniesione do potęgi, 
dramatyczne olbrzymy, dzisłejące przez siebie i 
z śiebie. Ztąd niezmierna tam siła akoyż pociąga. 
jąca widza, nie tój akoyi zasadzonój na ozęstój zmia- 
nie Sogn, na przygotowanych i nieprzygotowanych 
efektach , ale na tys spokojnym poc odzie, „00 
party koniecznością nie zatrzymuje się na chwilę. 
Ciężkość gatunkowa jego figur sprawia; že wie- 
rzymy w ich rzeczywistość, że im się dajemy pod- 
bijać. Nowsza komedy2, z małym „bardzo wyjąt- 
kiem abdykowałą z tego ki ba SRo stosując 
się niby do ducha czasu i ema spior 

być naturalną, a została ckliwie płaską. Jeżeliby 
tedy czego należeło życzyć naczój 606ni", to żeb 
wysobiła sobie specyalność w, przejstawianiu ko- 
medyj Fredry. f tzystopo: 
wać z wielkiem zamiłowaniem, i poświęcić więcć. 
czasu i praoy, niż się zwykłym sztukom poświę- 
o, Ile wnosió można z usposobienia publiczności, 
nie grazi się ona ozęstóm pow!srzaniem h 


tm BAG Me 


stemi czynnikawi zd»rzenia lub intrygi, w któsćj | F 


zdecydowany charakter, taki jednolity odlew, jak | d 


„ Chciało się jéj | F. 


y |Się tym pięknym językiem i 
Do tego jedosk trzeba. przystępo- 3 D 


Lısry rek.amacyjne 


na zgnojenie jednego morga 90 naszych zwykłych 
for gnoju, i mają cenę kadastralną dnia ciągłego 
ua 20 kr. m. k. 0z0aCz0ną,— więc pierwsza będzie 
potrzebować na nawiezienię morgą w łeźnićj porze 
około 6 dni ciągłych w wartości 2 fi. m. k., dru- 
ga zaś około 18 dni w wartości 6 fl. m.k., a wy- 
datek ten, podzielony na lat 6, wynosić będria 70- 
cznie w pierwszej gminie 20 kr. w drugiej raś 1 
fl. 12 kr. m. k. na morg. 

Zmaczniejsza jeszcze będzie różnica między temi 
dwiema gminami w wydatku na przywóz produk- 
tów z pola, co roku się odbywający, przy którym 
odległość nie tylko bardzo znacznie pomnaża wy- 
datki w użyciu sił roboczych, lecz także bardzo 
często jeszcze i ten skutek sprawia, iż zboże, któ- 
rego przywóz przez odległość został cpóźniony, sło- 
tą na polu zmoczone, gorszem się staje i nowćj do 
wysuszenia pracy potrzebuje, a czasem całą war- 
tość straci. 

Iostrukcya kadastralna omija także koszta ścią- 
gania kopic, stercenia i przywozu siana i otawy 


złąki do zabudowań gospodarskich ($ 157 instr. do | té 


przejr. gruntów), a przecież te kosztą są bardzo 
znaczne, szczególnie w gminach, mających łąki od- 
ległe, których w Galicyi mamy bardzo wiele. 

Z przytoczonych tu przyczyn sądzimy, iż koszta 
produkcji nawozu, stercenia lub składania produ- 
któw w brogi i szopy,. nie mogą być pomijane. 
Szczególnie zaś koszta wywozu lu i przywiezie- 
nia produktów z pola, przy odleglejszych gruntach 
bardzo znaczae, powinny być dochodzone i obliczo- 
ne; jnaczćj bowiem szacunek byłby nie x jast nie- 
dokładnym, lecz także nie odpowiedziałby głównemu 
celowi kadastru którym jest równy szącunek do- 
chodu z gruntów dla wszystkich prowincyj, gmin 
i dla pojedynczych posiadaczy gruntów. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ińorespondencya Czasu. 


Tarnów 18 luteg». 

(A. M.) N»jęorętsze życzeri: całego kraju ts- 
werzyszą usiłowaniom p. Trzecieskiego względem 
zaprowadzenia w nasrym kraju Towarzystwa zs- 
bezpieczenia od szkód ogniowych, sle nsrzuca 
nam rię mimow: lnie pytanie: Dla czegóż to dzieło 
zarsz w swoim zarodzi* robić niedokładnóm; kar- 
łowatem? — Tak jak program dziś opiewa, ma to 
być instytucya czysto szlachecka — czyli polskich 
posiadaczy większych dóbr ziemskich; albowiem 
wykluczone m»ją być miasta i miasteczka, 

Pytam się przeto, któż może asekurować w tóm 
tworzącóm 8ę Towarzystwie? Miasta i miasteczka 
wyklaczone — chłop u ras dobrowolnie się wy- 
klucza i nigdzie swych budysków nie asskuruje, 
à nawet dla nadzwyczaj małój wartości onychże, 
niema co asckurować a cd właścicieli i dzierżaw- 
ców dóbr ziemskich wyznanie mojżeszowego, także 
niema się co spodziewać, sby budynki w tworzą- 
cóm się Towarzystwie nsekurowali. Pozostają przeto 
do asekurowania jedynie wyłącznie budynki dwor- 
skie po wsisch w reku rzlechty polskićj będące, 


(udzoziemczyzny, Geldhaba, i wznowi'niea Słu- 
bów panieńskich, Dożywocia, Męża i , A naret 
pomniejszych komełyj. Przez ozęfte powtarzęnie 
redro nie straci, owszem róść będzie; bo jak się 
powiedziało, aktorowie studynjąc go, odtry-gć 
w nim będą coraz nowa bogactwa, któremi po- 
dzielą się x publicrnością, w miarę jak zosts 
udzieinymi pansmi roli. Publiczność w tskim ra- 
zie zawsze będzie uwzżeła za nowość sztukę wj- 
zianą już razy kilka, bo się spodziewać może 
czegoś nowego po grze aktora. Dotychczas nie 
możemy powiedzieć, żeby przedstawienie Zemsty 
1 Cudzoziemczyzny po pierwszy Taz od lat kilku 
sprawiło zadowolenie, chociaż z drug'ej strony, 
zważając na krótki czas do przygotowania si 
przedstawienie było tój natury, Odsłoniło takie 
przymioty w niektórych grających, że tylko pracy 
1 wprawy potrzebe, aby gra stsła się goduą soe- 
ploznycb arcydzieł vaszćj literatury. Publiczaość 
zebr:na licznie, z widoczną roskorzą przy patry- 
wała się tym kreacyom narodowego Jeniuszu, i 
dawała oklaski nistylko słowom sutóra, ale ; grze, 
ilekroć takowa wy P 
pió, że ta sams publiczność zrozumiałaby dątność 
oeny naszój w ozęstóm powtarzania \komedyj 
redry, i przyn siłaby nie sam} próżną cieka- 
wość dowiedzenia się treści, mle żądzę upajania 
tém bogactwem dra- 
matycznego żywicła. 


o uwag tych pobudziły przedstawienia Zemsty 
i Gudenn ipi W przepyśznój roli Cześnika 
wystąpił p. Królikowski. Szozególniej w pierwszych 
Scezach wybornie umiał zjednoczyć w sobie po- 
wagę dawnego szlachcica z śywcścią temperamen: 


ę, | daje się skaryksturować, lecz na tera wł 


iegała nad mierność. An; wąt- | niani 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 

do Biora Ekspedycyi „Czasu“, 


nieopieczętowane nieulegnją frankowaniu 


LisrY niefrankowane nie przyjmują się. 
RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się, 


gef Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


ani wartość na- |sążni), a obie, nawożąc role co 6 lat, potrzebują | albowiem według ogłoszonego Fro=gramu, sam p. 


Trzecieski dmu zajezdrego w missteczku Cięż. 
towiesch będącego, lubo do dworu i BRRR 
Boguniowie należącego, w Towarzystwie tworzą- 
cem "ię niemoże zabezyi*czyć i szuksć. musi obcego 
Towsrzystws, aby w rióm budynek ten mógł şa- 
bezpieczyć. 

Ma to więc być Towarzystwo wyłąctnie arle- 
chack'e albo najwięcćj Towarzystwo polskich po- 
siadaczy większych oryli dawnićj dominikalnych 
dóbr w Galicyj, a Towarzystwo takie lubo w kraju 
zawiąrune nie ogarnia oałego kraju, ale ledwie 
jakąś oręść onego i niemoże się nazywać krajo- 
wóm, gdyż dla znacznćj części tegóż kraju, mię. 
aowicie dla miest i mi*steorek pozostaje instytu- 
oyą nieprzystę”ną, obcą, słowem ma to być 'po- 
dobna instytncya jak zsrcierzone przez kilku ma- 
gnatów czeskich założenie ga ety arystekratycznój, 
a takićj instytucyi jako zawsze w kraju naszym 
przez rodaków utworzonćj, powodzenia dobrego 
iyczyć należy, ale spodziewać się onego niemożra. 

Za powód wykluczenia miast do asskuracyi w 
tém Towarzystwie wzięt» okoliczność, że po mia- 
stach wydarzają się większe pożary !!. 

To prawd*, ale za to bez porównania wiąksza 
ilość budynków jest asekurowanych w mieście ani- 
żeli na wsi, s pożary w mieście gą daleko rzad- 
sze aniżeli na wsi; co przecież z ogłastanych dru- 
kiem co roku sprawozdań wsrystkich towarzystw 
ogniowych wyczyt:ć możne; nareszcie, jakże ro- 
bią ra une ok aby nie brać 
Pa sede za nadto wielkiego ryzyko przy aseku- 
racyi bardzo wielkich fabryk lab Zw oto 
część asokurowanój wartości w inróm podobnóm 
towar:ystwie sami aseku:ują. Jeżeli np. ktoś aso- 
kuruje budynek wartości £to tysięcy złr. w tawa- 
rzystwie A, takowe zaś niechos brać osłego ry- 
zyko n» siebie, natenczes zabezpiecza z tego "4 
część w tówarzystwie B, 9, w O, w Y, wD. Jest 
to koleżeńska usłaga, którą jedno towarzystwo 
drugiemu wyświadcza, a o któróm strona aseku- 
rująca mic nawet nie w'e. 

Czyliż i zawięzujące się towarzystwo nie może 
podobnie uczynić? stym spesobem może się roz- 
ciągnąć również na miasta i miasteczka, i będzie 
wtedy towartyst»em krajowóm dla całego kraju. 


kraków 21 lutego. Sprawozdanie z obrad ko- 


misyi mężów z 'ufania zasiadającćj w Krakowie na i 
a gminną. — Dosinia IX z dnia 14go 
stycznia, l 


(m 

Po odczytaniu protokółów z osta n posiedze- 
nia przystąpiono do obrad nad $ 53 194 stójekti, 
dotyczących się wyborów na żwierzchność gminy 
okręgowćj, następującćj osnowy: 

58. „W gminie ziemskićj pojedynczćj obiór na- 
„czelnika odbywa się stósownie do przepisów $fu 
„40. Gdyby się okazało, że dla takićj gminy po- 
6 szt — niż dwóch asesorów, natenczas wła- 
„Cza obwodowa na przedstawienie gmi 5 
„ich liczbę stanowi” zk AEA 

54. N .czelnika gminy ziemskićj z gminy miej- 
„scowćj i samoistnego dóbr obrębu lab z dwóch 


tu. Zosć było że to imnetyk, lecz w ru-hech i mo- 


wie przebijała się godność st*ropolskiego obycza- 
ju. Późciej przemógł temperament w ruchach i 
mowie, i przez resztę sktów niebył to ten sam 
C:eśnik, co na początku. Papkin, ten polski Fal- 
staf) niebył tem cremeśmy go chcieli widzieć. P. 


ną | Delchsu lubo dobrze umiał swoją rolę, nieodpo- 


xiada powierzchownością właściwemu Papkinow., 
którego niemożna Bobia inecrej wyobrażać jak 0- 
pasłym, barorystym i rumiarym. Mina zawadys- 
cka, język niewstrzemięźliwy, 
bok tego pewna w obejściu się gładkość, która go 
wszędzie zaleca i każe używać ean 
w . . F > z .:. a wo 
848! sporach. Samochwał i imei > a 
ke, żeby tój karykatory uniknąć. . 
Krajewski i niszgorzej utrzywał się. Klare 
panna Safir, chccież rola ta właściwszą byłśby dla 
panny Biedrońskiej, W całem tawieniu naj. 
więcej raziła nieumiejętność wygłaszania wierszy, 
Jak napuszystą deklamscya bywa niewłaściwą, 
tak niewłaściwe” jest tó Wi zmie- 
ianie pięknego wiersza na lichą prozę; że ktoby 
zer it Zemsta 070 a aine mógłby 
scbie myśleć, że prozą i to, umaiąłą, To sa- 
mo maen i w Qudzoziemczyznie, gdzie wiersz 
t owy wymaga niezbędnego | 
i cieniowavia głosu, tsk na średniówce jak na 
mie, 
"Y Qudzoziemozyzna grana przed kilkoma dniami 
ns benefis p. Wisłockiego, poszła lopiej niż Zemsta. 
P. Królikowski w trudzej roli ,. Db 
się od początku do końsą; a lubo nie zawsze wi- 
dać było że to jest tylko zanglizowany polonus, 


w (Z 
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„lub więcój gmin miejscowych i dóbr obrębów zło- 
„żonój ebierają gminy miejscowe i posiadacze obrę- 
„bów dóbr lub ich wyręczyciele. Przełożeni gmin 
„miejscowych i właściciele dóbr lub ich wyręczy- 
„ciele obejmują zaś jako tacy urząd asesorów gmi- 
„ny ziemskićj*. 

Jeden z członków komisyi zauważał, iż należy 
przedewszystkiem uczynić różnicę między gminami 
okręgowemi, które z kilku pojedynczych gmin się 
składają, a temi miastami lub miasteczkami, które 
same dla siebie gminę okręgową stanowić mogą i 
atrybucye tejże posiadają; komisya, zgodziwszy się, 
aby w tych miasteczkach zwierzchność, według za- 
sad prawa wyborczego dla gmin miejscowych wy- 
brana, wykonywała także atrybucye przysłagujące 
zwierzchności w gminach okręgowych, — wniosek 
następującój osnowy przyjęła: 

„W miastach lub miasteczkach, które same dla 
„siebie gminę okręgową tworzą i atrybucye tejże 
„posiadają, zwierzchność będzie wybieraną według 
„zasad prawa wyborczego dla gmin miejscowych 
„oznaczonego. * 

Co do prawa wyborczego dla gmin okręgowych 
składających się z kilku pojedynczych gmin, pro- 
ponował Pan Referent, gdyż w jego projekcie gmi- 
na zbiorowa tylko mnićj więcćj 4000 dusz liczyć 
miała, aby li naczelnik gminy był wybieranym, rada 
zaś, aby się składała ze wszystkich właścicieli dwor- 
skich i sołtysów w obrębie gminy zostających. 
Komisyja jednak ze względu, że stósownie do przy- 
jętój uchwały, gmina okręgowa daleko więcćj mie- 
szkańców obejmować może, i że zatóm rada gmin- 
na nadto liczna by była, a wybór na radców sta- 
nie się możliwy, uchwaliła, aby cała zwierzchność 
gminy okręgowćj tak naczelnik jako i rada wybie- 
ranymi byli. 

Nin stanowczo przez Komissyję orzeczonóm zo- 
stało, komu przysłaguje prawo być wyborcą w gmi- 
nie okręgowćj, wszczęła się dłuższa dyskusya, czy 
ks. plebanowi w każdój parafii to prawo przysła- 
żać ma. | 

Pan Referent przyznając, iż przez wprowadzenie 
plebanów do kół wyborczych przybyłby bardzo wy- 
kształcony element, sprzeciwiał się jednak nadaniu 
plebanom prawa wybierania, z powodów, iż się nie 
zgadza z powołaniem plebana, zsjmującego stano- 
wisko wyższe, duchowne, zabieranie miejsca w ciele 
wyborczćm powołanem do ukonstytuowania wła- 
dzy administracyjnćj, iż zresztą sprawy, które jego 
jako plebana się tyczą, a mianowicie budowle ko- 
ściołów i plebanij podłag prawa za porozumieniem 
się z nim załatwione być tylko mogą; a co do praw, 
które księżom jako obywatelom kraju przysłażają, 
uzńaje, że słuszność wymaga, aby udział mieli 
w wyborach, jeżeliby byli zarazem właścicielami 
całych posiadłości dworskich, zgodzić się jednak 
nie może, aby plebanowi reprezentującemu tylko 
własność kilku morgową, te same prawa przysłu- 
giwać miały, co właścicielom dworskim lub całym 
gromadom. Nadmienił zresztą pan Referent, iż ple- 
bani przy wyborach uniknąć by trudno mogli ko- 
lizyi z jedną lub drugą stroną, coby ich stanowi- 
sku duchownemu uwłaczać mogło, a w gromadach 
obudzić podejrzliwość, iż przez wprowadzenie do 
wyboru obcych żywiołów wpływ dworów na koszt 
gromad zwiększony będzie. 

Kilka członków komisyi nie podzielając zdania 
p. Referenta zauważali, że w organizmie spółectno- 
ści księża ważne stanowisko zajmować powinni, 
nietylko co do duchownych, ale i politycz ych 
spraw, i że szczególnie zawsze dawnićj w kraju 
naszym duchowieństwo przeważny i błogi wpływ 
wywierało we wszystkich sprawach ogólnego do- 
bra kraju się tyczących, a sama przytomność ka- 
płana w naradach publicznych chroniła od nadu- 
żyć, przypominając świętość pełnionych obowiązków. 

Rząd teraźniejszy w kraja naszym uznaje wa- 
żność tego stanowiska powierzając plebanóm zała- 
twianie ważnych czynności urzędowych, zasięga 


jednakowoż w miejscu, gdzie w uniesieniu powia- 
da: „Jak się chwycę do korda!*— postać jego za- 
grała całą Kkomioznościę tego kontrastu. W krót- 
kiej ale bardzo pięknej scenie, gdzie stary Jakób 
a Radostowi młode lata, rolę Jakóba 
p. Wisłocki wybornie; rozkwilenie się star- 
os było Zpnzemawiające. W scenie trzeciego aktu 
m fig a Julią, panna Safir w roli Zofii 
miała kilka chwil prześlicznych, ironią tłamiła łzy 
rozdartego serca; tę przejścia, te cieniowania u- 
czuć trafnie oddała głosem i wyrazem twarzy.— 
Kończąc te uwagi, mamy to przekonanie, że po 
każdem prz vieniu komedyj Fredry aktoro- 
wie więcej Pozn*ję tajemnic sztuki dramatycznej 
iwięcej sę zmuszeni do myślenia, niż w innych 
kom niewymagających takich studyów, ani 
takiej ości, aby z przyjętego charakteru na 
włos niewystąpić. 


KORESPONDENCYA LITERACKA. 


zh 


Lwów 7g0 lutego. 


mm donieść" kilka ważnych nowin lite- 
Karol Szsjnocha ogłosił przedpłatę na 
drugie wydanie historycznego 5weg0 dzieła: Ja- 
dwiga i Jagiełło, które własnym nakładem usku- 
teoznió zasię Ł. zonie e k +o 

ożądaňńszo, iż będzie ważn. odatkami 4 
60; a przytóm znacznie tańsze od pierwszego, 
które zupelnie jaż rpane zostało, i w han- 
dlu księgarskim się nieznajduje. Mało które z 


dziel! fii. Pol wchodzi podobno w umowę 0 
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nawet ich zdania względem moralności innych 
członków towśrzystwa. 

Wypuszczając z koła wyborczego księdza, utra- 
cilibyśmy żywioł spółeczny, któren reprezentować 
by zawsze powinien ideę zachowawczą w każdym 
kraju. 

Obawy, aby bytność księży nie wznieciła podej- 
rzliwości u ludu wiejskiego, niepodzielali członko- 
wie Komisyi, będąc przekonani, że lud wiejski do 
zdrowych pojęć wraca, a przez udział księży w wy- 
borach większegoby nawet nabrał zaufania, w ca- 
łój ustawie gminnej. i 

Po załatwieniu téj kwestyi przystąpiono do dal- 
szój dyskussyi, czyby nienależało oprócz właścicieli 
dworskich, księży plebsnów i sołtysów z gromad 
i rp nn żywiołów spółecznych do wyborów przy- 

uścić. 

i Jeden z członków Komisyi zauważał, iż w kwo- 
styi tój Komisya również odnieść się musi do głó- 
wnych zasad i myśli, które projektowi naszemu 
przewodniczą, aby przeprowadzić w całój ustawie 
tę jedność myśli i tę scisłą logiczną konsekwencyję 
pojęć, do którćj dążymy. ; 

Pan Referent proponując małe gminy okręgowe, 
skreślił zasady prawa wyborowego zgodnie ze swoim 
projektem, mając na celu ograniczyć działanie tych 
gmin li do spraw domowych i do zarząda wewnę- 
trznego; Komisya zaś, stanowiąc gminy okręgowe 
na większy rozmiar, zamierzała nadać im większy 
zakres działania w sprawach publicznych, a zape- 
wniając obywatelom kraju większy udział w rze- 
ciach krajowych, stara się przerwać dotychczasowe 
otrętwienie, wskrzesić pomyślność ogólną ożywia- 
jąc w mieszkańcach kraju ducha obywatelskiego. 

Zamierzając obudzić to życie publiczne w kraju, 
w tych już administracyjach lokalnych, które mają 
tworzyć gminę okręgową, musimy się również starać 
wprowadzić żywioły oświeceńsze w zgromadzenia 
wyborcze j do rady, a przez: ustalenie odpowie- 
dniego sposobu głosowania dążyć do osiągnienia 
zamierzonego celu. 

Gdy Komisya przychyliła się do tych uwag i 
znalazła całą tę kwestyę dostatecznie wyjaSnioną, po- 
dano pod głosowanie wniosek następującćj osnowy: 

„ Wyborcami ku ustano wieniu władzy w gminie są: 

„1) Właściciele lub dożywotnicy posiadłości dwor- 
„skich z tylu głosami, w ilu gminach kadastralnych 
„mają posiadłości dworskie. 

„2) Księża plebani każdćj parafii. 

»3) Sołtysi lub zwierzchnicy gromad oraz prze- 
„łożeni miasteczek. 

„4) Te osoby, które przynajmnićj 1000 fl. a. w. 
„rocznego dochoda wykażą. 

„5) Osoby, które 50 fl, rocznie podatku dochodo- 
„wego bez dodatków opłacają.* 

Wniosek ten w miejsce $. 54 projektu Komisya 
znaczną większością przyjęła. 

Następnie naradzała się Komisya nad sposobem, 
w jaki wyborcy praw» głosowania wykonywać 
mają, i przyjęła nowy w projekcie niezamiesz :zony 
wniosek następującój treści: 

„Właściciele i dożywotnicy dworscy, jeżeli są 
„kobietami jakotóż osoby, które pod opieką i kura- 
„telą zostają, również i nieobecni głosują przez 
„pełaomocnika. Osoby zaś powołane na wyborców 
„te względu na ich roczny dochód, lub na opła- 
„tony podatek dochodowy głosować niemogą, jeżeli 
„są kobiótami, lub pod opieką lub kuratelą zostają, 
„albo tóż jeżeli z powodu zbrodni, wykroczenia 
«albo przestępstwa na utratę wolności skazane 
„zostały. 

„Korporacje i instytuta wykonywują prawo wy- 
„boru według zasad w $. 26 postanowionych.* 

Na tóm ukończone zostało posiedzenie. 


Ces. król. Towarzystwo Naukowe krakowskie od- 
będzie w dniu 25 b. m. o godzinie 11téj przed po- 
łudniem w Kolegium jurydycznóm przy ulicy Grodz- 
kićj posiedzenie publiczne, którego przedmiotem 
będą: 1) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 


w zawodzie naukowym doznało u nas tek wiel- 
kiego, i zarazem tak zasłużonego powodzenia, jak 
pomienione dzieł» Szajnochy. Zrobiło ono auto- 
rowi sławę, do którćj już poprzedniemi pirma- 
mi swemi utorował sobie był drogę. Owoc to 
wieloletnićój pracy, obtaiznych studyów, — ceng 
wzroku okupiony — do którego utworzenia po- 
trzeba było przewsrtoweć ogromną ilość dyplo- 
matów, rękopisów, i nieraz z największą odayfeo- 
wać je mozołą. Krytyka oddała słaszacść tój pra- 
oy, a pomniejsze co do niektórych szczegółów n- 
czynione autorowi Zarzuty, niezdołały zachwiać 
żrdnego z zawartych w tém dziela twierdzeń 
Szajnochy. 0 

Od dłuższego joż Czasu bawi we Lwowie Win- 
centy Pól, i podobno nawet stale osiedlić się tu- 
taj zamyśla. Pobyt Jego wywrre u mas wpływ 
znaczny na ożywienie ruchu literackiego. Obecnie 
zamierza on wydsó nowy zbiór swych poezyj, 
składający się podobno z ośmin tomów. W tym 
zbiorze zamiesrczose będą między innemi pne- 
meta; Hetmańskie Pacholę, z ktirogo ustęp sły- 
szeliśwy odozytany Przed rokiem n% publicznóm 
posiedzeniu w Zakładzie nar. im. Ossolińskich, 
Pieśń o domu naszym, Stryjenka, najaowszy u- 
twór poety, także ne katarynka, złożona zo 
stu kilkudziesięciu prześlicznych obrazków, z któ- 
rych kilta umieśił był dawniój w pismach po- 
zneńskich. Opró:z tego Pol ma wygotowany do 
diukna zbiór pism swyCb prozą w d:ievięciu tomach. 
W zbiorze tym opró0z powieści, recenzyj itp. znaj- 
duje się wiele rzeszy treści nauzowój: Listy z pod- 
róży, rozprawy z nauk przyrodniczych i jeo w 
a 


Lutego 1860. 


w ubiegłym roku dokonanych, przez dotychczaso- 
wego prezesa F. Wężyća i wprowadzenie w urzę- 
dowanie następcy; 2) przemówienie obsjmującego 
swój urząd nowego prezesa Towarzystwa prof. Jó- 
zefa Majera; 3) ustęp z żywota Józefa Gołachow- 
skiego przez członka Toworzystwa Pawła Popiela; 
4) ogłoszenie trzech zadań z funduszu Siemieńs- 
kiego Winczntego, przez sekretarza Towarzystwa. 


W ciągu ostatniego półrocza 1859 r. założono 
w Krakowskim obrębie rządowym 5 nowych szkó- 
lek trywialnych, 2 parafialnych, podwyższono upo- 
sażenie 13 szkół, 2 szkoły trywialne podwyższono 
do stopnia szkół trzech-klasowych iinne jeszcze 74” 
prowadzono ulepszenia, a mianowicie: 

Powstały nowe szkoły trywialne w Gwożdźcu, 


Własciciel hr. Lanckoroński na każdą z tych trzech 
szkół przeznaczył drzewo budowlane, a na opał 
6 siąg drzewa, nadto miejsce pod dom szkolny 
w Gwożdźcu. P. Wilhelm Mikella dzierżawca Bi- 
skupic dał 50 złr. na sprzęty szkolne do Domasła- 
wic, tudzież odstąpił półmorga ziemi dla nauczy- 
ciela pod ogród. Gromady dały uposażenie pienię- 
żne roczne dla szkoły w G voźdźca 147 złr., w Zło- 
tój 136. 50, w Domasławicach 210 złr.. a zarazem 
obowiązały się wystawić dom szkolny, i drzewo 
opałowe zrąbać i zwieSć bezpłatnie. 

W Błaszkowćj w obw. Jasielskim, współwłaści- 
ciele pp. Józef i Kajetan Bochniewicze, Józef Re- 
kłewski i Hieronima Wiluszowa odstąpili dawny 
areszt na szkołę i zapewnili na opał jéj po 4 siąg 
drzewa. Gromady w Błaszkowćj i Dębowćj przy- 
rzekły dom uporządkować, drzewo zrąbać i zwieść 
i gotówką płacić 189 złr. 

W Stryszowie w obw. Wadowickim, dziedzic p. 
Julian Gorczyński przeznaczył rocznie 21 złr, 6 
siąg drzewa i dom na szkołę i mieszkanie nauczy- 


Złotój, Domasławicach w obwodzie Bocheńskim. 
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W Dobczycach w obwodzie Bocheńskim, x fun- 
duszów miejskich podwyższono płacę pomocnika 
nauczyc elskiego z 105 na 150 zł. a. 

W Tuchowie w obwodzie Tarnowskim, przezna- 
czono gruut na podwyższenie uposażenia szkolnego. 

W Krośnie przeznac ono z fanduszów miejskich 
na opłacanie trzeciego nauczyciela 200 zł. a. 

Następnie szkoły trywialne w Leżajska i Bieczu 
zamieniono na szkoły trzech-klasowe z trzema nau- 
czycielami, ustanowiwszy płace nauctycielskie : 
W Leżajsku: nauczyciel lszy 300, 2gi 250, pomo- 
cvik 150 złr.; w Bieczu: nauczyciel lszy 300 złr., 
na mieszkanie 40 złr., 2gi 200 złr., na mieszkanie 

0 złr., pomocnik 150 złr., na mieszkanie 20 złr. a. 
Na ten cel przezsaczyły gromady Korczyna i Strze- 
szyn po 200 złr., a resztę płacić będzie miasto 
Biecz. Na ten cel przeznaczył burmistrz biecki An- 
We otai na pamiątkę urodzenia Cesarzewi- 
A, igac i tn k imi j - 
ści 3000 e pożyczki narod. w imiennćj warto 

Miasto Bochnia z 420 zł. a. z fanduszu szkolne- 
go IM drugiego nauczyciela techniczne - 
go e niższćj realnćj, przyj iebi 
s slówć, tj 210 aji w j, przyjęło na siebie 

Miasto Gorlice doło:yło 50 zł. a. na mieszkanie 
dla głównego nauczyciel. 

Wreszcie założono dwie szkoły parafialne w Po- 
toku Czaraym i Iawałdzie. Na pierwszą przezna- 
czono 120 złr. m. k. z dochodów organisty i z fon- 
duszów gromad Czarny Potok, Olszana, Wolica i 
Jastrzębie; n: drugą zaś 130 złr. częścią z fundu- 
szów na organistę, częścią z funduszów gromadz- 
kich. Na budo sę szkoły w Inwałdzie nie wymie- 
niony dobroczynca przeznaczył 200 złr. m. k. 


w zy 
Wiedeń 20 lutego. Dzisiejsze dzienniki skąpy 
przyniosły materyał dla spraw wewnętrznych. Z za- 
granicznych spraw znajdujemy w nich tylko oprócz 
ostatnićj moty Thouvenela z d. 12. bm. (w Czasie 


cielowi odstąpić, tudzież dać deski na urządzenie ła- już podanćj) wyciągi niejakie z akt dyplomatycz- 


wek i inne materyały. Proboszcz X. Andruszkiewicz 
przyrzekł wszystkie potrzeby szkolne sprawić. Gro- 
mady w Stryszowie, Dąbrówce i Zakrzowie obo- 
wiązały się płacić rocznie złr. 167.12, i drzewo o- 
pałowe zrąbać i zwieść. 

Podwyższono uposażenie szkolne: w Rybnćj i 
Czernichowie w obw. Krakowskim przez przystą- 
pienig gromady Przeginia duchowna do Rybnćj z 
25 złr. rocznie, i Przeginia narodowa do Gzerni- 
chowa z 20 złr. rocznie. 

W miasteczku Jordanowie w obw. wadowiekim, 
podwyższono uposażenie z 104 złr. mk. na 210 
złr. austr. 

W Czchowie w obw. bocheńskim do uposa- 
żenia 103 złr. 6 kr, mk., dołożono rocznie: Pro- 
boszcz X. Kotas 10 złr. mk. gromady Tronkowa 
4 złr. mk., Jurków 14 złr. 24 kr. mk., gmina miej- 
ska w Czchowie złr. 18 kr. 30 mk. 1 

W Dukli w obw. Jasielskim, gmina Dukla, gro- 
mady Nadole, Teodorówka, Lipowica i Zbojska 
podwyższyły płacę roczną z 109 złr. m. k. na 200 
zł. austr. 

W Krzeszowicach w obw. Krakowskim, groma- 
dy Krzeszowice, Czatkowice, Zbyk i Gwożdziec za- 
pawniły 105 zł. austr. 

W Cięcinie podwyższono składkę roczną z 105 
na 210 zł. aust. i przeznaczono dla nauzzycielki ro- 
bót kobiecych 42 zł. aust. 

W Tyliczu, gmina oprócz uposażenia 110 zł. 30 
kr. m. k. przeznaczyła 15 morgów gruntu i dopłatę 
66 złr. 47 kr. m. k. 

W Wielopola w obw. Tarnowskim zamiast do- 
tychczasowych 100 złr. m. k. obowiązały się ro- 


|eznie gromady Wielopole, Rzegocin, Koniec, Bu- 


dzisz, Sośnica i Nawsie zł. 157. 50, dwór w Wie- 
lopolu złr. 18. 90, tudzież 4 korce zboża i 6 siąg 
drzewa. 

W Podgórzu w obw. Bocheńskim, płacę pomo- 
cnika nauczycielskiego z 120 złr. m. k. podwyższo- 
no z funduszów mi jskich na 180 zł. a. 


dzieł tych z księgarzemi warszaw skimi. 

W tych dniach uknże się prospekt na nowe pi- 
smo czasowe, pod tytułem: Kółko rodzinne, które 
zacznie wychodzić z początkiem marca pod re- 
dazoyą Al. Szedlera i J. Zacharyasiewicza. Wy- 
chodzić będzie raz na tydzień po dwa arkusze 
druku. Dziennik literacki, który przez lat kilka 
asm jeden utrzymy”ał się we Lwowie, bęfzie 
miał spółzawodnika w tém nowóm piśmie, ekoło 
którego grupują mę imiona kilku znanych star- 
szych literatów miejscowych. Dziennik więc będzie 
się zasila} głównie artykułami przysyłanemi zkąd- 
irąd. Jedną ze stron Dziennika literackiego są jego 
Zapiski literackie, W ksstałcie kierujących ariy- 
kułów umieszczane. Za mało w nich znajduje się 
kwestyj prawdziwie ważnych, a za wiela polemik). 


Kilka słów dołożonych z naszej strony do po- 
wyższej korepondenoyi będzie tylko naciskiem na 
wiadomość podaną na początku listu, o drugiej 
edycyi dzieł» Stejnochy: Jadwiga i Jagiełło. Pa- 
miętejmy © tem, że autor wydsjąc takowe wła- 
snym nakładem, puszczą o połowę taniój niżliby 
to każdy inny nakładca uczynił; że edycya ta u- 
rosła nowemi badaniami i dopełaieniami; że wre- 
szcie zawsze pozostanie nowością dla swoich we- 
wnętrznych przymiotów — z czego idzie, że każdy 
co się oświecić pragnie o téj wążnój i świetnój epo- 
ce dziejów naszy! h, niemoże nieczytać Jadwigi f 
Jagiedły. Jest to jadno z najpracowitszych badań 
w naszem piśmiennictwie historycznem, mające je” 
szcze ten rzadki między badawczemi historyami 
przymiot, że pociąga wdziękiem i malowniozościę 


nych, przedłożonych obecnie parlamentowi angiel- 
skiemu a odnoszących się do sprawy włoskićj w 
jéj dawniejszym przebiegu. 

—.D. 16 bm. przybył do Wenecyi nowy na- 
miestnik tego kraju, były minister Toggenburg. 
Dotychczasowy namiestnik hr. Bissingen ma się 
udać do dóbr swoich w Wirtembergii. 

— Poseł austryacki przy dworze pru'kim hr. 
Karolyi spodziewanym był dziś w Wiedniu. Syn 
byłego ministra bar. Hubnera przeznaczony został 
do poselstwa w Paryżu, a książę Paweł Sanguszko 
do poselstwa austryackiego w Berlinie. Tak donosi 
Presse. 

— Że znaczniejszych zmian w wojsku c. k. au- 
stryackióm wymieniamy następujące: Zamianowani 
zostali jen. major pensyonowany bar. Gabryel Bu- 
day da Bator, komendantem domu inwalidów w Pa- 
dwie; pułkownik Jan Dorninger de Dornstrauch, 
dowódzca 17go pułku piechoty księcia Hohenlohe, 
komendantem twierdzy Cattaro; ppułk. Franciszek 
Walter, z artyleryi technicznój, dowódzcą 14ćj ko- 
mendy arsenału; ppułk. Ignacy Rueber z korpusu 
geograf., pułkownikiem. Jen. maj. bar. Paweł Haen, 
pułk. Józef Languider i Jan Dobner de Dobenau 
z kwatermistrzostwa, pensyonowani, z tych Langui- 
der z tytułem honorowym jen.-majora. 

Zwinięty został 14ty pułk żandarmeryj, bez zmia- 
ny kolei dalszćj pułków. Żandarmerya oprócz zmia- 
ny pewnych części uzbrojenia 1 umundurowania, 
jak np. czarnych rzemieni w miejsce białych, o- 
trzyma zamiast hełmów kapelusze strzeleckie z pió- 
rami, i takowe już zamówiono. 


Królestwo Polskie, 


Jeden z korespondentów paryskich ma namię- 
tność donoszenia z Paryża, nam w Polsce będącym, 
o wewnętrznych sprawach krajowych toczących się 
w Królestwie Polskiém lub w innych prowincysch. 
Namiętność ta pochodząca z szlachetnego bardzo 
źródła, bo z przywiązania do rzeczy krajowych, 


opowiadania. Autor obejmując wszystko oskol- 
wiek stanowi 57: T choig? nam najzupeł- 
nićj wskrzesić Po sku Gl E yla pod konieo 14 
e poczęte A S Sadi | aaan r 
bione i objaśni „e aj ja pa rysły w każdej ga~ 
łęzi historyczn fo PA hod FAA życia narodu, 
praca podobne asobi odziłaby zwykłych sił ta- 
lentu — lecz Dzej „Ary on tylko słabo rcz- 
świesone te pecs abusć waniąmi poprzednizów— 
musiał więc = są Się do sprawdzania wielu 
faktów wstp'" Tki am badąć i zbierać najdro- 
bniejsze s aki 80y x nich dochodzić prawdy 
i odgadywe® o E pha: charaktery. Wreszoie któż 
nie W i o ucha odległój od nas epoki do- 
brze Pov kai sanAdZYĆ, trzeba go wprzód po- 
zns 6 aaea A Kya „ojozystych zdsrzeń, za- 
byków. cm 4 » > ale jeszcze śledzić go gdzieś 
4 a. za o, a see prądy ówczesnój 
Ą A odziły i do naa. 

e oraw mz Szajnoch: kiedy prey- 
zda serii, Widna WL 
d kilkoletnish sooren. met i niami 

r aż sra A ni ma ęczeń ke staremi pismami 
1 : Majmozolniejszemi do czytania, wzrok 
jego yle ucierpiał, że dziś prawie go niema! Mo- 
pożytek i a Z p wszystkie siły na 
dw pisynajaić kois ca o nas należy okazać 
ey dama a i j tyle delikatnego współczucia, 
Sigi ś Jagieżą zasłu żę ta druga edycya Ja- 
Gai uśakęł rd znalazła się w ręzu każdego, ko- 

atura ojczysta nie jest obojętną. 


try IZA AE a 


prowadzi go jednak na tłędną drogę, gdyż pisze 
© sprawach i wypadkach, o których, jakto do- 


niesienia jego jawsie dowodzą, ma, oddalonym od 


kraju będąc, bardzo niedokładne a najczęści $j zupełnie 
mylne wiadomości, a rac'ćj o których tworzy so- 
bie a priori pojęcie z jakiego zasłyszanego od prze- 


jeżdżających słówka. D<iwimy się, iż to przywiąza- 
nie do rzeczy ojczystych, będąca źródłem owćj na- 
miętności, nieskłania go do baczniejszego czytania 


pism i dzienaików krajowych, z których nieraz 
dokładnićj o sprawach u nas toczących się mógłby 


się dowiedzieć i uchronić się od niejednego bardzo 
mylnzgo pojęcia. 
Swiażo pisze, 


rzysta Rolniczego za oczynszowaniem wieczystóm.* 


W tych słowach korespondenta mieści się najmyl- 


l „jakoby Towarzystwo Rolnicze 
w Królestwi: Polskióm oświadczyło się za oczyn- 


niejsza wiadomość, 


szowaniem wieczystóm, oraz, jakoby zostawiono mu 
wolność oświadczania się za tym lub za owym sy- 
stemem uregulowania stosunków włościańskich. 
Tymczasem, każdemu w kraja najmnićj z tą spra- 
wą obznajomionemu wiadomo: iż rząd rosyjski nie- 
pytając się bynajmnićj Towarzystwa Rolniczego lub 
jakiejkolwiekbąć opinii publicznój w kraju, czy jest 
za oczynszowaniem lnb uwłaszczeniem włościan, przy- 
ją! zasadę oczynszowania wieczystego i wydał przed 
rokiem przeszło ustawę orzekającą m rant mag 
wieczyste. Wiadomo, iż przeciwnie wzbronił de 
Rolniczemu na dawniejszych i peer brd po- 
siedzeniach, w chwili gdy sprawa osi s nie 
była jeszcze przez rząd rozwiązana, aip u pi nad 
tą sprawą i objawiać względem nić] opinię Kraju, 
przewidując, iż bardzo przeważna większość Towa- 
rzystwa oświadczyłaby się za aeren wło- 
ścian. Wiadomo nakoniec, że orzekłszy już oczyn. 
szowanie i wydawszy w tym względzie ustawę, 
i roku na posiedzeniach waln ch 
pozwolił w tym ie T ny 
tegorocznych naradzać się lowarzystwu Rolnicze- 
mu pad Środkami jedynie przeprowadzenia j 
zastósowania ustawy o oczynszowaniu, p 
bynajmnićj nie pozwolił Towarzystwu rozprawiać i 
eśŚwiadczsć się za Oczynszowaniem czasowóm lub 
wieczystón lub uwłaszczeniem, owszem wzbronił 
dyskusji nad tem nietylko uprzednićm wydaniem tej 
ustawy, lecz i bezpośredniemi zakazami, których 
wykonania jak najściślój na posiedzeniach pilno- 
wał. O takićm postępowaniu w sprawie włościań. 
skićj nieraz pisaliśmy, donosząc o wszelkich 
w nićj krokach, a niedawno uskarżaliśmy się ki]. 
kakrotnie na to ścieśnienie swobody rozpraw na 
posiedzeniach Towarzystwa Rolniczego w Warsza. 
wie i stłumienie opinii kraja w kwesty najwa. 
żniejszćj i nejsilnićj przyszłość kraju obchodzącój; 
wskazywaliśmy nawet powody takiego postępowa. 
nia rządu rosyjskiego. Zresztą sam przebieg całej 
sprawy: poprzednio wydanie ustawy o oczynszowa- 
niu, ogłoszone pytania pod rozbiór Towarzystwa 
podane, powinny były uwiadomić korespondenta 
paryskiego, o czém to orzekać Towarzystwu na 
tegorocznych posiedzeniach dozwolone. Nie mówi- 
my już, iż powinny go były w téj mierze dokła- 
dnićj objaśnić: powszechne ubolewania w kraju, 
iż nie pozwolono obywatelom wyrazić opinii o- 
świadczającój się za uwłaszczeniem; rozprawy To- 
warzystwa na posiedzeniach walnych, ograniczone 
jedynie do rozbioru środków korzystniejszego dla 
kraju przeprowadzenia ustawy rządowćj o cczyn- 
szowaniu, ograniczone tak sciśle, iż gdy któryko|- 
wiek z mowców dotknął kwestyi uwłaszczenia, 
prezesowie musieli mu głos odbierać; nakoniec u- 
chwała Towarzystwa, iż główny środek pomyślne- 
go uregulowania stosunków włościańskich Towa- 
rzystwo widzi w tém, aby rozwinięcie instytucyj 
kredytowych ułatwiło włościanom wykupienie 
się z czynszów, uchwała dążąca do uwłaszczenia 
włościan i objawiająca przekonania Towarzystwa. 
Lęcz korespondent paryski niesłyszał jak widać 
tych ubolewań kraju, nie czytał widocznie owych 
rozpraw. Nie mielibyśmy mu tego za złe, gdybyśmy 
umieli to zaniedbanie pogodzić z zamiłowaniem 
rzeczy krajowych, a wiecćj jeszcze z jego pragnie- 
niem rozstrzygania sprawy którój poznanie tak z4- 
niedbuje. Lecz jak można pisać i wyrokować o 
sprawie, nic o nićj niewiedząc i dowodząc tego 
swojem doniesieniem ? Jak można mówiąc o tego- 
rocznych posiedzeniach Towarzystwa rolniczego w 
arszawie, powiedzieć, iż Towarzystwo oświad- 
czyło się za oczynszowaniem ? Nie wie ani czuje 
korespondent, z jakióm oburzeniem i boleścią takie 
raj Przyjętem będzie w kraju. Nie będziemy 
£ cjawić temu oburzeniu i boleści. Bo jakże nie- 
oburząć słysząc, że głoszą o jego oś wiad- 
Kdy mu właśnie oświadczać się wzbra- 
e Europy przypisują mu A 
ję o odjęto; kogóż głęboko nie zaboli, 
a Bean sdy mu usta zatkano, ktoś w "acha 
jego przekonaniu]? Świadcza zdanie przeci 
Masieliśmy te gą À f ] 
zdanie korespondenta t napisać, nie z obawy aer 
ARE: „4omukolwiek w kraju mylne 
dało pojęcie, gdyż każdy tutaj a 
; bznajmio aj dokładnie z tą sp. 
mge amS: 41» ale chege zaprotestować prze- 
ciwko tak r wra emaniu rozszerzonemu może 
w Paryżu, gdyź Wyrażonemu przez korespondenta 
tamecznego. 


Anglia. 


Na posiedzeniu Irby nirszćj w dnin 16 b. m. za- 
interpelowany minister Spraw zagranicznych lord 
John Bussell rzekł: Zapytaliśmy się rządu sardyń- 
skiego, czyli za UMOWA z Francyą wzglę- 
dem ustąpienia Śabaudyi, lub czyli Sardynia ma 


iż niektórzy nie mogą sobie jasno 
wyiłumaczyć „oświadczenia warszawskiego Towa- 


CZAS z Srody 22 Lutego 1860. 


utrzymać neutralność Szwajcaryi 


jest to zamiarem naszym. 
powiaty Chablais i Faucigny 

gólnićj przez traktat wiedeński 
sób jak Szwajcarya i że należą 
poręczającćj „neutralność 
dyński mówi i słusznie, że nie byłoby dostatecz. 
néj rękojmi, gdyby te powiaty 


na przypadek anneksyj te 
jężii nie inne jeszcze, 


dziei powiększenia 


dziś, atrzymałem 


nii, niema ani chęci ani zamiara anneksyi. 


P. Seymour Fitzgerald: Skoro szlach. lord odpo- 
wiedział na zapytanie zacnego baroneta, to może 


mi pozwoli poprosić się o jedno jeszcze wyjaśnie- 


nie, bez którego oświadczenie jego dane Izbie nie 
byłoby dokładnóm. Szlachetny lord otrzymał, jak 


o tém oznajmił Izbie, zawiadomienie z Turynu iż 
rząd sardyński nie myśli odstąpić Sabaudyi i że na to- 
by się nie zgodził. O tyle objaśnienie dane zaspa- 
kaja nas. Moje dalsza pytanie jest następujące: Czy 
szlach. lord zasłyszał z Turynu, że zs strony Cesa- 
rza Francnzów wyszło do rządu sardyńskiego u- 
wiadomienie tćj treści, że w razie wcielenia Włoch 
środkowych do królestwa sardyńskiego, Francya 
nie mogłsby stoków Alp od strony fra''cuskićj zo- 
stawić w posiadaniu państwa, którego stanowisko 
europejskie tak znacznieby się zmieniło skutkiem 
rozszerzenia granic swoich ? 


Lord John Russell: Nieotzymałem żsdnego za- 
wiadomienia téj treści z Turynu, lecz o ile wiem, 
rządowi turyńskiemu z pewnością dano poznać, że 
na przypadek znacznego powiększenia posiadłości 
sardyńskich, Francya nie mogłaby granic swoich 
uważać za bezpieczne bez przyłączenia przynajmnićj 
pewnćj części Sabaudyi. 


W fochy. 


Dyrekcya policyi w Rzymie, wydała jak wiado- 
mo obwieszczenie tyczące się zapust. Wyścigi kon- 
n3 mogą się odbywać na Corso jak zwykle; nosze- 
nie domino i rzucanie kwiatów i cukierków w ga- 
tunkach nieszkodliwych dozwala się; zabrania się 
jednak noszenia strojów nieprzyzwoitych, masek, 
rzucania gipsem i wapnem. Głównodowodzący woj- 
skami francuskiemi jenerał Goyon, wydał również 
obwieszczenie odnoszące się do karaawału, które 
mówi, że jenerał spodziewa się, i nie przyjdzie 
ztego powodu do żadnych zajść i naruszenia po- 
rządku publicznego, przy czóm liczy na rozsądek 
mieszkańców. Wszelkie polityczne i podburzające 
okrzyki są zabronione, również zbiegowiska ,, które 
przez oddziały wojsk w danym razie wezwane będą 
do rozejścia się, a jeśli temu nie stanie się zado- 
syć, użyje się siły. Jenerał ogłasza w końcu, iż woj. 
sko francuskie ma roskaz utrzymać porządek, gdyby 
takowy miał być naruszony. Obwieszczenie to nosi 
datę 10 lutego. 


> 


którym kryje się dążnoś 
mii nawet, „ek. za$ między ochotnikami, 


mazziniści mają zwolenników. 
APDR ICH 


zamiar to uczynić. Odpowiedziano nam, że ani 
umowy ani zamiaru niemasz. Taka byia w ogóle 
treść odpowiedzi sardyńs'ićj. Nie donosiliśmy Fran- f arre 
cyi, jakie jest w téj mierze zdanie państw in- j Towarzystwa gospodarczego krakowskiego rozpoczną się, j 

nych, albowiem nieporozumiewaliśmy się z inne- 
mi mocarstwami w t;m przedmiocie. Co się tyczy 
inaego pytania szanown go baroneta, odnoszącego 
się do zaręczenia neutraloości Srwajcaryi, rząd 
szwajcarski zgłosił się do mas, chcąc się dowie- 
dzieć, czybyśmy w razie przyłączeni» byli gotowi 
l w swéj mocy i 
uchronić ją od szkody. Odpowiadaliśmy zawsze, że 
Rzeczą jest widoczną, że 
Zaręczona są SzCcze- 
zupełnie w ten spo- 
Ą istotnie do umowy 
Szwajcaryi. Ale rząd sar- 


dostały się Francyi 
zamiast należeć do Sardynii, zdaniem feko ke 
) przynajmniéj powiaty, 
zza; ; powinny być przyłączone do 
Szwajcaryi i objęte neutralnością, jój  zaręczoną. 
Propozycya ta sardyńska zdaje się być bardzo słu- 
szną. Obawiałem się tylko aby Szwajearya w na- 
szenia Swoich posiadłości, nie była 
skłonną do oświadczenia się za anneksyą; byłem 
przynajmnićj o to niespokojny, ale wczoraj czy też 
2 Á zapewnienia z Berna, iż rząd 
szwajcarski pragnie, aby wszystko zostało jak da- 
wnićj i aby Sabaudya należała i nadal do Sardy- 
nii; o ile się więc rzecz tyczy Szwajcaryi i Sardy- 


Kronika miejscowa i 
Kraków 21 lutego. Posiedzenia ogólnego zgromadzenia 


zagraniczna. 


już podane było do wiadomości publicznćj, w d. 27 lutego to 
jest w przyszły poniedziałek, i trwać będą przes parę jeszcze 
dni następnych. Przypominamy to oddaleńszym członkom. Po- 
siedzenia odbywać się będą w sali balowćj przy teatrze, a nie 
jak lat poprzednich w Resursie, albowiem o ile dotąd wiadomo, 
zjazd będzie liczniejszy niż lat poprzednich. Zaraz po ukończe- 
niu obrad Towarzystwa rolniczego, odbędzie się w tój samćj 
sali zebranie członków przystępujących do nowego Towarzy- 
stwa ubezpieczenia, które jak wiadomo, doradzano ochrzcić mis- 
nem „Floryanki krakowskićj.* 

— Na posiedzeniu Towarzystwa Naukowego w sobotę 18 b. m. 
zostali obrani członkami czynnymi miejscowymi: X. Droździewicz 
Jan Dr. teol. i zastępca profesora w uniwersytecie; hr. Mor- 
sztyn Ludwik i Zyblikiewicz Mikołaj, Dr. prawa i sdwokat. 

— Piszą nam z prawego brzegu Zbrucza: 

W upłynionym tygodniu zjechali się obywatele podolscy 
w licznym komplecie z powiatów: husiatyńskiego, grzymałow- 
skiego i kopeczynieckiego na żałobne nabożeństwo za duszę á. 


p. jenerała Skrzyneckiego. W ślad za nimi pospieszyli wszyscy 
oficyaliśći prywatni i cały zastęp współdziedziców Wasilkowie 
i bracia szlachta zaściankowa z Niżborga i Horodniey. Nabo- 
żeństwo odprawiało się w kościołach grzymałowskim i husia- 
tyńskim, a udział w niem miało licznie zebrane duchowień- | 
grecko-katolickiego. Młodsze pokolenie z roz- 
rzewnieniem spoglądało na towarzyszów broni, podkomendnych 
zmorłego wodza, otaczających katafalk, Poważna siwisna po- 
krywała ich głowy, ze łzą w oku i w ciężkićj zadumie stali 
oni, jak żeby uadsłachując, rychło ich głos śp. jenerała za sobą 
powoła. Daj Boże! aby to jak najpóźnićj nastąpiło, bo zacni 
to ludzie i dzielni. Po naboźeństwię państwo Pinińscy i Ko- 
rytkowie, idąc za starym zwyczajem, podejmowali gościnnie są- 


stwo obrządku 


siadów . 


skićj i skradli srebra stołowe wartości 4000 rnbli sr. 


— Tunel który ma posłażyć do osuszenia jeziora Fucino bę- 
dzie najwiókszym tunelem w Europie. Roboty około uiego idą 
żwawo. Jeszcze Rzymianie zaczęli budowę tego kanału, lecz go 
nie ukończyli, zapewne tylko z tego powodu, iż wyzwoleniec 
Narcyz, ulubieniac cesarza Klaudyusza dopuścił się ogromnych 
przy tém przedsiębiorstwie przeniewierzeń. Odkrycia jakie po- 
czyniono teraz, przekonywają, że plany Rzymiąn były wybor- 
ne i że posiadali oni naukę inżynieryj i w wysokim stopniu do- 
skonałości, gdyż wszystkie obliczenia i rozmiary jak najdokła- 
dnićj były uskutecznione. 


Dodatek tygodniowy N. 7 przy „Gazecie Iwowskićj* zawiera: 


madzeniu na posiedzeniu dnia 10 lutego 1860. 
sreber i złota w roku administracyjnym 1859. 


buraków w październiku, w listopadzie i grudniu 1859— 1860 


soli w sierpniu 1859 i 1858. 
5) Starostwo sanockie. Dokument a roku 1402 i kilku 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy- 


sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na mocy ustawy 
z r. 1563. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafczne. 


8 r., mo- 
gą także brać w dzierżawę dobra w tabuli krajo- 
nabywać 


zakazy szozególnemi usta sjowemi wydane 
nie choe diein ażeby wolność przyz = oi- 
lach dobra publi służyła za środek do api- 


nister u- 


„znaje, że przeważna większość duchowieństwa u- 


— „Gazeta Królewiecka* donosi z nad granicy snad Niem- 
na, że straż graniczna rosyjska czatuje na złodziei, którzy 
w nocy 13go stycznia włamali się do dwora w Rekiowćj, wła- 
sności radcy stanu Karpia byłego marszałka szlachty wileń- 


1) Sprawozdanie z czynności c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego galicyjskiego za rok 1859, przedłożone ogólnemu sgro- 


2) Urząd menniczy lwówski. Przychód i wydatek z obrotu 
3) Tłumacka fabryka cukru. Wykaz spotrzebowąnćj ilości 


4) Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż 


lat późniejszych. Wypis x metryk koronnych zawierający rewi- 


=" 


3 
O EE 
misła uniknąć tej skały, ubolewa jednak, że ris- 
‘którzy księża nadużyweli wolności ambony, do- 
zwalając sob e obrażliwych alluzyj i występnych 
' prowokaoyj. Kraj nsgania podobne uniesienia, 
inister liczy na to, że biekupi przywicdę nepo- 
wrót na drogę Ewangielii i obowiązków tych lu- 
dzi, którzy z takowej drogi zeszli. Jażeli ducho- 
wieństwo winne jast cześć Papieżowi, to ni mniej 
vseanowąnie i wierncśś ku Ce'arzowi jst obc- 
wiązkiena jego. Tym aposobam zapobieży się niepo- 
rządkowi , jaki komprom tuje religię i szkodzi spo- 
kcjowi państwa. Cssar:owi miłą zawsze będzie 
opieka nad duchowieństwem, lecz pragnie on dla 
dobra powszechnego utrzymać energicznie wyko- 
nywanie praw, i żywi etałą nadzieję, że ep skopt 
misyę swcją porządku, pokoja i pojednsri: wy- 
pełniać będzie. 


Po dwudniowój przerwie pooatowój, dzienniki 
dziś wieczór odebrane przynoszą nam takst noty 
p. Thouvenela do księcia Gramont, znanć; po wię- 
|ksrćj części z dość obszeraćj depeszy. w:żają ją 
[jako cststnie słowo Francyi do gabinetu watyksń - 
i skiego. On: to sap wne spowodował: depesze, 
| któze obiegały z Dresdner Journal, ja'oby rrąd 
|franouski zasezwsł rząd rzymski do przedstawia - 
nia mu proporycyj względem Włoch środkowych, 
jak niemwićj i depesrę, według którój Angla pro- 
ponowała rczwiązanie tój ksestyi za pomocą wi- 
karyatu. W Par;żu utrzymywano, że Anglią to 
uczyniła z natchnienia Francyi, bę”ą9 z góry pe- 
wna odpowiedzi cdmównć'. tówE" 

Monitor z 20go zamieszcza okólvik ministra fran- 
ouskiego spraw duchownych Roulanda, do bisku- 
pów francuskich, będący niejako odpowiedzią ną 
encyklikę papiezką w jej zastósowaniu wewnę- 
trznóm. Nan o tym okólniku podajemy wytój. 

W dniu wczorajszym miały się rozpocząć w par- 
lawencie angielskim rozprawy nad budżetem. 
Niektóre dzienniki mnienają, ż» wotum parla- 
mentu nad budżetem jest węzłem obecnego poło- 
żenia, i że wotum to orzekając o zwycięztwie lub 
klęsce gabinetu palmeretońskiego, orrekn'e o po- 
lityce Anglii i wpłynie przeważnie na dalszy kie- 
runek spraw europejskich. Z pewnego jednak 
źródła dochodzi nas wiadomość, że w politycznym 
świecie francuskim mają przekonanie, iż ministo- 
ryum palmerstońskie otrzyma większość przy wo- 
towaniu budżetu, i traktst handlowy między An- 
glią a Francyą zatwierdzony zostanie w parla- 
mencie, lecz kwestya przyłączenia Sabaudyi do 

cyi, zdecydowanego podobno mię 
ya a Piemontem, stanie się może skopułem rze- 
czywiście niebezpiecznym dla gabinetu palmer- 
stońskiego. 

Artykuł z La Patrie potwierdza powyższe wia- 
domości, aźnóm oświadozeniem, że Francya 
jeżeli się radzi mocarstw, nie obowiązuje się tem 
bynsjmnićj, aby się poA miała postanowieniom 
tychże mocarstw, gdyby były dla ea niekorzy- 
stne. Jeśli Franoya zgodzi się z Sardynię i Sa- 
baudozykami, to Sabaudya zostanie rzyłączorą, 
pomimo protestacyi innych mocarstw. Protakiąrh 
na to nie wystarczą. Mocarstwa przygotowane być 
muszą do ay tych protestacyj, a jeżeli u- 
s'ąpienie Sabaudyi stanie się wynagrodzeniem za 
przyłączenie Włoch środkowych do Piemontu, to 
trzebaby, aby mocarstwa oparły się temu przy- 
łączeniu i jego pstrom, lub też, aby Sar- 
ynię w tym względzie poparły tak silnie, i 
niepotrzebowała żadnych ponieść ofiar z tój przy- 
czyny dla Francyj. 

Drio pogłoski wzmiankować jeszcze należy, aby 
pochwycić ciąg wiadomości przerwanych. Jedna 
tyczy się manifestu Wiktora Emanuela, który ma 
ogłosić przyłączenie Włoch środkowych do Pie- 
montu. Wiadomość ta krętyła na giełdzie, lecz 
telegraf z Med olana o manifeście nic nie doniósł. 
Zdsja się, że hr. Cavour czeka na deczzyę parla- 
mentu angielskiego w kwestyi gabinetowćj. Dru- 

, że p. Thouvenel wystósował notę do margr. 

oustier ze względu. ua Wen Wiadomość 
tę dwukrotnie potwierdza lndćp. beige. å 
a pen Jaana nis utworzone. Bi- 
skun Mon rzybywszy z Jajo» natychmiast 
udał się do króla. Chce on podo no” - 
wym gab necie ozłonków niegdyś i 

lla, które zwalone było ywem dworskim i 
ustąpiło niedawno miejsca niepopularnemu gabi- 
netowi Bottwitta, zakończonsmu nagłę śmiercią 
swojego naczelnika. 
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odrębności Szlezwiku od 
Danii i połączenia go niejako z Holsztynęm, to za“ 
stw, któ- j 


Sase 
Antoni KZokukowaki, Redaktor odpowiedzialny: 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 
(w walucie austryaokićj). | 
Hraków 21 lutego. żądają| płacą ą| płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. nów... . złp 2 a” 
b ki agio OS 1 P. 
Taleg jetóbie ka 150 złr. now. . . . . . 76 176 
Srebro. nowe. « + * 7 * * * * * * » » złr.| 132 | 130 
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . . „ |10 80 |10 65 
Napoleondory 20-f. > - . . . . . . . „ [10 50 |t0 35 
Dakaty holenderskie ważne . . . . . . „1616/6 8 
austrysokie.. . . . „ . « « « « „ | 5 20 | 6 12 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami, . „ {87} _ |864— 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . „ [724 Tii- 
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . . „ 178 — |764— 
Akoya kolei golicyjskićj za sztukę. . . „ |103 |101 
Listy zastawne polskie z koponami. . złp. | 100 99 
Wiedeń 21 lutego (telegraf.) zdr. o. 
Augsburg 100 złreń.. . ©. « « « « « « « 112 75 
Hamburg 100 Marków . . « « « « « « « * 100 — 
Londra IOR "5000. «5 NBT ONO WO 131 50 
Paryż 100 franków . ©. « « « » » + * * * 52 50 
00% a a O 7 7 6 25 
Ja E u r A O AE, 69 75 
n n na walate austr. . . « « oeoo 66 — 
ah . wakoqeb kt rnigi Sbe Le 60 50 
Aala nair Gt Sonica Rów 54 50 
e a A E T E AE ETAO $ ~- 
Losy z roku 1834, . . . «. soue * * * * 895 — 
ń m P a a TYB 2: 124 5 
9 10B4. i iaga Ege te 6 + 107 — 
Pałycaka Barodowa.. « sis indisse inre 77 80 
Obligacye indemn, galio. - * * * * : : - 1 235 
Akoye bankowe . . « « * * * * * * + . . 864 — 
„ kolei półnoonój > - * * * : + « + . 1972 —- 
n ruchomego » . : spss 195 30 
kolei francusko-austryackićj . . . . 2114 A 
Lwów 17 iatcgo. 
Dukat: holenderski < «0 + 202030 0 oso 6 24 | 6 16 
pow - oc Ron PURE a 6 26 | 6 20 
RODZA aj 0080100038 10 68 |10 68 
Rubel rosyjski + < « « « « « « «1 4. 2 9/2 5 
Tal kbraswosdzny. (ef. w. piai 231/197 
Pięciozłotówka polska . . « « « so * + » fi ma 
Listy zastawne galio, bez kapon, . . . - . 85 63 |84 75 
Oblig. indemn. bez kupon. . - - « « « : - 71 60 |70 85 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . : « : 17 35 |76 48 
Warszawa 16 lutego. 
Półimperyły . « « « «1 6 1 + + - rubli} — | 558 
Obligi skarbowe . . . « « « « + * + + x — 
kupon «+ » + e + re > + iiao 1 53; 
Listy zastęwne III okresu . . . « . - rubli [14 88 |14 884 
kopon - +.« « +. « » » + + + — |- 9; 
Wrocław 20 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . — _ 
= w mon. nowój. . . . | 753 — 
Polskie bilety bankowe. . « « « « « +: « . — | 867 
„ listy zastawne . . . . -« « « « . . 864 — 
rag % H 
Poznańskie listy zastawne 4 jo ewtoie g 1003 ią 
ki sez gł = | 
Obligi krak-saąsk. . . . - - - - - + - = fm 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


pre i płacono go po 15, 16, a piękny, 
do 18; 
a. JAP t się stale do końea. — Dziś na targu 


Żyto 
najpiękniejszy 


to oš i wi 
BOTA asia 


SRG „ibyżgaj. © sa mierzycę 4374 
ine a 6: GIEza Aer . n » 3%, 
gosmień . . . . - s ja sj: 

„OWIBB © «2 © © 2020 E » 1854 

siemniaki. . .-. - . . . . . H » 093 

yaglanma © «5506100007 + „ oemtnar 1:05 

LrrADBEIJ -rsat an oulnolusw g10760 
Gdańsk 18 lutego. Czas mieliśmy zmienny, ciągle mro- 
Asy, przoplatan loklody powietrzem wilgotnen, odwilżą, 

w ogól suoby Ftalega niewiele. spadło. 

Na angielskich targach szczupła Świeże dówozy pszenicy 


krojowój, zaaląsły nabywców po najwyżezój cenie zeszłoty- 
godniowój, jak równieź ziarno zagraniczne na wszystkie ga- 
tunki, aź w ch ien odchodząc, chętnych miało 
kupców. © przyszłości handlu zkożowego, jak najlepsza u- 
twierdza się opinia, zapasy s każdym dniem sz, a dowosy 
s Osarnego morza powięksaój ozęści we Włoszoch I Hisxpa- 
zostaną. 
nE prowiacyonalaych angielskich targach do 1 szylinga na 
kwarterso podwyśssenia notowano. Powietrso w całój Anglii 


nie były ożywione. W poładnio- 
AN ogi komunikacye; w niższych Al- 
ika stóp pra! z. 1 do 10 pr ams a 

eony smiany. oie nio robio- 
ów; do zəwiorania aktów na odstawę 


| 


ach na ki 
PAW. Holandyi 
no wiele interes 


óh 
targi w An pó i 
obrót się Pdwiękónyć ò va pszenicę Re ae wtcdj je 
ja, i sprzedano jéj kła gg W po cenach r 
5 d. łaszt docho 
od sprzodaż, p w poreniey średnie 


maukiwane. 

W ciągu tygodnia zroalisowano W ogóle = 
sstów żyta 45, jęczmienia 80, owsa 20, grocñu ETA 
` płacono sa laset wagi holl. Guld prus. WAG PO CJ 
Pszenica od 127 do 130 od 440 do 480 239-245 35 27 39 — 
OOO ZY 2 35-480... 500 341-254. 39 15 40 20 
wież. kraj, 192 — 136 — 490 — 515 249-256 39 26 42 

to. « — — — 125 — 300 — 308 


ty s e 


yto. -« — — — 128 — 300 — 2335 26 9 26 13 
Jęcamień— 108 — 118 — 246 — 345 203-223 21 18 30 10 
Owies'. + » 50 — 60 — 168 — 2371 aj a 2 


b ~ 


W drzewie nie było żadnych interesów. 

Spirytusu dostarosono 900 beczek, beczka 100 kwart 
Tral. 15$ — 1535. 

Kurs samian: Londyn 6 tal. 173, — Hamburg 160; za 
370 b. mark., — Amsterdam 141} za 250 zł. hol. — Paryż | 
Warszawa —. 


4 80, 


Aleksander Makowski et Comp. | 
Poolągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

Krakowa do Waresawy 1 rano== do Wiednia | Wro- 
oławia 1 rane; 3. 45 popełud. = de Ostra- 
wy (przex Begumia (Oderberg) do 7: ns) 
9. 45 rano zde Rzeszowa 5. 40 rane; == 
de Przeworska 10. 30 rame; == de Wig- 
Mozki 11. 40 rano. 

i Wiednia do Krakowa i rane; 8. 30 wieczór. 

. Ostrawy de Krakowa 11 rano. 

t Granicy do Ssosakowy 6. 30 rano; 2. 6 pe pe- 
łudnic. 

t Srosakowy de Granicy 10. 15 rano 1. 48 popolu- 
dnia; 7. 46 wieczór. 

t Rzeszowa de Krakowa 2. 15 popoładn. = x Prze- 
worska Q rano. 


Przychodzą: 
'o Krakowa x Wiednia Q. 45 rame; 1. 45 wiecxór == 
x Wrocławia i Warszawy 0. 45 rane: 
5, 27 wieczór — z Ostrawy pon Bogu- 
mia (Oderberg) x Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rreszowa 8. 24 wieczór = 1 Przewor- 
ska 3 pepołud. z Wtieliozki 6. 40 wieczór. | 
do Rzeszowa 1 Krakowa 19. 1 w pelodnia; = do; 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 
Przyjechali od 20 do 21 lutego. 
HOTEL POLLERA. Morska Leopoldyna wł. dóbr z oórką 
u Latoszyna, Janowski Rudolf fabr. z Bielska. Bar. Stocks- 
man Edmund właśc. dóbr s Prus. Rokotnitz. Abraham kopiec 
x Koźla. Petry Józef ek. ofiger z Pesztu. Winter Karol zs- 


wiadowca z Pragi. Teofil 
obyw., Antoni Boschi przedsiębiorca x Polski. Józef RBoelun 


| 
f 
4 
$ 
| 


=] kup. z Mysłowio. N. Rsiohmaan kup. s Wiednia. Andrzéj 


Gołda pleban z Wadowio. 

Wyjechali: Bregner Karol ursęd. hut do Królewskich hut. 
Baliko Mar'c'n inżynier do Prus. Mic'ałowski Władysław 
wł. dóbr do Galicyi. Balike Adolf budowniczy do Błystowie. 
Potry Józef ok. oficer do Lwowa. Winter Karol zawiadowca 
do Węgier. Luszkiewicz Jan wojażer do Białój. 

HOTEL SASKI. Gustaw Dąmbski wł. dóbr z Kosowy, 

Wyjechali: Babeta Francos żona kupoa do Tarnowa. Karo- 
lina Jaworska właśc. dóbr do Wiodnia. Kawy Sołtykowski, 
Adolf Gadomski z żoną, Cezar Haller właśc. dóbrędo Polski, 


i 
t 


(Nadesłane. ) 


Z powoda tradeój komunikacyi, mieszkańce wsi, niechoąc 
narażać ozłeka i konia, rzadzićj posyłamy na pocztę, A za- 
tem i rzadziój dochodzi nas „Ozas“ i listy. Z tego powo- 
du i niniejsze pismo, opóźnia się; dopiero bowiem przed dwo- 
ma dniami otrzymałem Nr „Czasu“ z 9 lutego, gdzie gnala- 
złom samieszozone moje doniesienie, tyczące się wypuszoza- 
nia w dziorżawę gruntu dworskiego włościanom, Zdziwiłom 
się niepomału, ozytojąc własną, mimowolna pomyłkę, gdy 
w liczbach znalazłem: dwójkę zamiast jedynki; co wprawdzie 
powiększa ma papierze cyfrę mego dochodu, ale kieszeni by- 
najmniój nie zasila. Prostując tedy, oświadczam, że nie po 
20, leos po 10 xłr. wal. austr. biorę od morga. Co jest rze- 
ozą tak oczywistą, że ktokolwiek miał do czynienia z rolą, 
nie może nawet przypuścić, aby takowa, choćby w nojlepssym 


~ | gatunku, lecz w miejsou oddalcnem od Bochni o oztery mile, 


nieleżącem przy żadnym większym gościńcu, ozynió mogła 
20 złr. dochodu Że tak jest, odwołuję się do sąsiadów bliż- 
szych i dalszych wydsierżawiających grunta włościanom, ozy 
w przecięciu mniój nawet niż 10 złr. wal. a. byli w stanie 
x morga gruntu wyciągnąć? 
Śsozurowa dnia 17 lutego 1860 r. i (1671) 
Jan Kępiński. 


Ja a RETE a RE 
Inser a t ye 
T” NE. NU Z NT <w 


JC. K. TOWARZYSTWA GOSPOD.-ROLN. 


KRAKOWSKIEGO. 


Odnośnie do odezwy z dn. 20 Stycznia 


rb. L. 1,440, mam zaszczyt uprzedzić Sza- 
uownych Członków Towarzystwa, iż za- 
powiedziane posiedzenia Ogólnego Ze- 
brania odbywać się będą w dniu 20* 
i następnych b. m. w Sali Redutowćj tu-, 
tejszego Teatru, wedle programu, który 
każdemu doręczony zostanie 

W dniu 27:™ przed rozpoczęciem obrad, 
o godzinie10% rano, Szanowni Członkowie: 
zgromadzić się raczą w kościele OO. Re-, 
formatów, dla wysłuchania Mszy świętćj 
i uproszenia błogosławieństwa w pracach ' 
naszych. 

Kraków dnia 


(166-1-3) 


20 Lutego 1860 r. 
M. Badeni. 


5 WZW ENCW R 


Sztokfisz moczony 


jest do sprzedania w Hand!u 
Adama Ciechanowskiego 
[164] w KBAKOWIE. 


CZAS z Środy 22 Lutego 1860. 


abiński, Grzegorz Bogdanowiex ; stanie. 


MUNOWASSER 
y y 
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R 7 d ł obrz. rz. k. życzy sobie po- 
sią Z m. ody. Kapelana lvb Nau- 
czycieľa nsjwięcój do 2oh dsistek w znonym dworte. 

O bliższe ssczogóły proszę łaskowie się zapytać pod liter: 
IP. ©. posto rest. HBolechów obw. Stryjski.  (163-1-4 


!!! Niezbędne!!! 
dla ludzi przemysłowych i w stosunkach z kolejami 
zostających 


Ba LUCZ 


do wszelkiego obliczenia nalożytości 01 osób, pakunków, to- 
wsarów, tudzioż nałożytości prowizyjnych, asek uracyjnych 
i wszelkich isnych; na 


Dla miłośników Kwiatów 


msm zaszczyt podać do cgólnćj wiadomości, że wła- 
śnie wyszedł główny mój 


KATALOG i CENNIK 


a rok 
M FEGSD— M FEST. 
Ten dzieli się na trzy główne oddziały: 
E. Rośliny w cieplarniach, 
HE. i „ zimnych oranżeryach, i 
HER, b „ wolno rosnące. 


Katalog ten zawiera 37 podziałów mniejszych i sejmuje 
100 stronnio najdrobniejszego druku, podaje zatem wybór na- 
sion najnowszych i najpiękniejszych roślin i kwłatów. 
Wszelkie choćby najmniejsze samówienia uskuteozniają się 
jak najakaratnićj, przeto podpisany poleca s takanya wsglę- 
dom. Katalog moźna otrzymać wo wszystkich Księgarniach, 
lub tóż u Braci Thost w Zwickau. 129-2) 


Planitz przy Zwickau w Saksonii, G. GEITNER. 


re- RESTAURACI A-S 


HOTELU ROSYJSKIEGO 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Floryańskićj pod Nr. 327/504 
położonego, 
pod znakiem „Białćj Róży“ egzystująca, 
jek również 


dwa Sklepy frontowe 


od św. Jana r. b. do wynajęcia. 

Na ustne lnb frankowane pisemne zapytania, od- 
powie niezwłocznie podpisany właściciel. — "rzy 
wynajęcia RESTAURACYI konkurencya Francuza 
lub Warszawiaka szczególnie uwzględnioną zo- 
(157-1-10) Lewicki. 


O a 0 O EK 


ok. uprz. 
kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika 


wyłącznie uprzywilej. 
ke lei półaoerój 
Cesarza Ferdynanda 


tudzież 


na wielu innych kolejach -- eporzgàsony tabelarycznie ma epos 
sób do pojęcia bardzo łatwy, trójkolorowym drokiem; nad (4 
arkuszy, jest do nabycia za mierna cene w Ekspedycyi 
kancelaryi Zarządu ck. uprs. galic. kolei Karola Ludwi- 
ka w Krakowie. w domn p. Barucho, tadziek w Ekspedycyi 
„Krakowskićj Gazety.“ (149-2-3) 


Wieś RUDOŁOWICE 


w obwodzie Przemyskim, 


o milę od Jarosławia, przyszłćj stacyi kolei poło- 
żona, jest z welnćj ręki do sprzedania, lub tóż, na 
czas dłuższy do wydzierżąc ienia. 

Msjętoość ta zawiera: w dobrój pszennój glebie pola orne- 
go domivikalnego morgów 6 7, łąk 54, pastwisk 11, Jasu 117 
morgów katastralrych. Budynki tak mieszkalne jako i gospo- 

darskie sę murowane, obszerno i w najlepssym stanie. 

Bliżazą wiadomość udriela ra listy fronkowane i oraz mar- 
kę do frankowan'a odpowiedzi zawierające, oeg, król. Nota 
ryusz br Leon Mochnacki w JAROSŁAWIU, u które- 
o znajdują się takżo mappa i rejestra pomiarowe (1231-4-6) 


dotychczas 


Wcześniejsze ciągnienie, 


Podpisany Dom bankowy podaje niniejszćm do wiadomości, że drugie ciągnienie 
Losów Pożyczki miasta Budy zamiast podług planu gry dnia 15 kwietnia 


nastąpi już d. I Miarca r. b. 


To przedsiębiorstwo zawiera tylko 50,000 sztuk częściowych zapisów długu 
(losów ) i uposażone jest trafnemi 


40,000 ——30,000 —20,000 zł. itd. 


Niewygrywających losów przy tém niema żadnych; kaźdy los musi być wycią- 
gnięty i w najniekorzystniejszym wypadku otrzyma się za niego napowrót 60, 70, 
«32, SO zł. 

Wiedeń w Styczniu 1860. 


J. G. Schuller i Spodka 


(am Hof N. 329). 
W KRAKOWIE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. 


Uwiadomienie i Przestroga! "GRĘ 
C. k. uprz, WODA DO UST GE 


przezemnie pierwszego w roku 1850 w handel wprowadzona, która w Au- | 
stryj, Niemczech, Anglii, Turcyi i Szwajcaryi jak największą słynność 
uzyskała, dała w nowszych czasach powód do spekulacyjnćj przemysłowo - 
sci. Podobne wyroby wystąpiły z szarlatańskiemi zachwalaniami, które nie 
mogąc we względzie swój jakości z moją uprzywilejowaną Wodą Anatery- 
A] 7007 do ust konkurencyi wytrzymać, starały się naśladowan/em 
WAS kształtu moich flaszeczek, nawet mistifikacyę mojej uprz. firmy: Anatery- 
REEN mowa Woda, przez firmę: Anatkallinowa Woda takową uzyskać. E R 
Lecz ta mistyfikacya została urzędownie zakazaną; dla tego przestrzegam i tych, którzy kształt 
moich flakoników i tychże etykietę naśladują tem oznajmieniem, że pod dniem 3go Lutego 1859 otrzy- 
małem.od niższo-austryachiej Izby handlowćj i przemysłowćj zabezpieczenie mojej marki, a pod dniem 
9go Maja 1859 zabezpieczenie wzoru, (1009-5-8) 
Oznajmiam zatem wielce Szarownój Publiczności, że e. K. uprz- Woda Anaterynowa 
do ust i c. k, uprz. Anaterynowa Pasta do zębów pod obok znajdująceni się napisami 
i kształtem są prawdziwe do nabycia tylko u mnie w WIEDNIU Stadt Tuchlauben Nr. 557, 
tudzież że takowe mają do sprzedania następujące firmy: G. POPP, Lekarz zębów 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Grórecki Lp. Józef Jahn. 
we LWO :p. C. F. Mitlde i p: Laneri aptekarz. 


w Andrychowie p. H. Unger. |w Bozwadowie p. K. Marecki, 
» Bilsku p. C. Śchafiran. Rzeszowie p. 1g. Schaitter, 
” Bochni p. Konst. Solik. | x Samborze p- apt. Kriegseisen. 

„ Brodach p. apt. Deckert. ” Sanoku p. Jaklits. 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht. Stryju p. apt. Sidorowicz. 

5 aanl p. Różański i p. Zacharyasiewicz.| „ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 


ANATHERIN 


Me POPP 


„ Dembicy p. apt. Herzog. < cia Cruczawa. 
„ Dobromilu p. A. Krotowski, „ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan. Tarnowie p. J. Jahn. 


Ig. ; 
„ Kołomyi p. T, Żacharyasiowi:. „ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
A saa p. Machalski. „ Złeczowie p. apt. Pettesch. p 

„ Przeworsku p. apt- Janiszewski, 


"OSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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